
CB!UMJM o 1• 

• 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZE 

wni, NIEDZIELA 1 LIPCA 1945 ROKU 

llleis1e dM PDISlll Dziennikarze ,zagraniczni w Polsc 
Obrady narodów zjednoCzon.ych w San 

Francisco nad budową' międzynarodowej 
organizac:ji bezpieczeństwa i pokoju do· 
biegły końca. Nowa organizacja nosić bę
ltzie nawę: Narody Zjednoczone i skupia 
:wny9łkie demokratyczne, miłujące wol
ność ł pok6j baje. N owa organizacja o· 
pierać się będzie o jedynie możliwy 
1 trwały funciament międzynarodowej 
:WSp6łpraey: o jedność ws-zystkich państw 
Clemok.ratycmych, a w szczególności o jed-

• no§€ wielkich mocarstw koalicji antyhitle
rowskiej, które niosły na sobie najwięk· 
lllly ei~ar wojl;ly i obarczone są dzisiaj 
'Dajwiękaą odpowiedzialnością za organl· 
„eję i utrzymanie pokoju. 

Nowa organizacja obdarzona została 
ialdml prawami oraz tak skonstruowany 
H'lltał mechanizm jej działalności, że bę· 

Przybyli na zaptoszenie Rządu RP' prze·dstawiciele prasy Zw. Radzieckie 
Ameryki, Anglii, Francji i Kanady · 

WARSZAWA. (Polpress). W dniu i „Time"). Sofiano Tatiana („London (,,Canadian Broadcasting Corp."), 
29 czerwca przybyła samolotem z Mos- News Chronicte"), Duncan Hooper (Reu- bert Magidow („Exchange Telegrap 
kwy do War&awy wycieczka dziennika- ter), John Oibbons („Daily Worker''), National Broadcasting Co), Jean C 
rzy zagraniC7lllych z Anglii, Stanów Zie· John Fisher (,,Daily Telegraph") Mario- penois („France Presse Agenc 
dnoczonych AP„ Francji. Kanady ł Zwią- rie Shaw (.,Daily Mirror"), Iris Jacob Bukowski Konstantin . (,,Krasnaja Z 
zku Radzieckiego. Między imymi przy- („Observer" ł .,YorkshirP. Post"), Ala- da"), Kudriewatycz. Leonid („Iz 
byli: Alexander Werth (,,Sunday Times ric Jacob (,,Daily Express"), Meyer Han- tia"), Zasławski Dawid („Praw 
- BBC"), Anna Louise Strong (Asso- dier (,.United Press"), Celia Handl~r C1etkina Olga („Komsomolskaja P 
clated ·Press), Craig Thompson („Lffe" („United Press"), Raymond Davies t da"), Szejdin Lew („Trud"). 

Profesor StanislaW , Grabski 
przybył samolotem z Londynu do Warszawy 

. Goście czecho$łowac 
w Warszawie 

bJe ona zdolna do szybkich decyzyj ł WARSZAWA (Polpress). W sobotę w jowej Rady Narodowej prof. Stanisław 
!prawnego i skutecznego wprowadzania godzinach popołudniowych przybył do. Grabsłti, powitany na lotnisku przez 
~ eQ'!l tyeh decyzyj, w razie potrzeby, Warszawy z Londynu wiceprezfdent Kra· przedstawicieli Rządu. 

WARSZAWA (Polpress). W sobo 
godzinach popołudniowych bawili w 
szawle prze.jazdem powracający z M 
członkowie delegacji Bzeczypospolite 
chosłowac~iej z gen. Piką na czele. 
przyjął na lotnisku imieniem Rządu 
dejmował herbatką pQdsekretarz sta 
Prezydium Rady Ministrów ob. Be 
Obecny był również poseł czechosło 
w Warszawie O. Hejret. Po krótki 
bycie przybyli odlecieli do Pragi. 

Cu. uiycłu sił zbrojnych, stojących do jej . --------

Na ~e-rencj~ w San F~ancisco doko· Kampania wyborcz:a w Anglii 
Jiana została domosła i wazna praca. W . ... 
·wyniku trwających szereg tygodni obrad osl-.gnęla punki kulmlnacyJny 
pnedstawicleJe wszystkich nieomal demo- LONDYN,. (Polpren). - Dzienniki an.giel-1nej. Konserwatyści usiłują pod płaszczykiem 

-X-

Król Leopold zamierz 
abdykowat 

liratyczny~h kra!ów ustalili cele, zakr~ skie poświęcają inajwięcej in:i.ejsca ka·mpa.inil szumnych frazesów na.rzucić narodowi an
i sposób działania ' oraz strukturę nowe] wyborczej, która osił\ginęła już swój punkt gieiskiemu ustr6J, który gwa-rantowałby 
org8;°1zacji międzynaro~oweł: W tym ku·Lmina.cyjny. Na.jważniejszymi wydane- przywileje jedy.nle _ga.rstce ludności.° Dla za
wspolnym \'\.'Yslłku narodow z~dnoczonych niami dnia są: powrót Churchilla do LO'Ildy- maskowania swych istotnych celów robią o-
brak ł . d • ł ' d . ł P I k' · B L ( ""' ) owa 0 Je yme g osu 1 u zia u 0 s 1• nu z pod•óży po ojcręgach wyborczych, oraz ni tY'le szumu dokoła o"Soby Churchilla. Wy- RUKSE A, P .... press · - Król L 
B.rakowało kraju, który be~spornie stoi w mowa Beveridge'11. Dzisiaj oczekiwane jest dawałoby się, że bez Churchilla Wielka Bry- wezwał na konferencję do Salzburga 
pie~wszym szeregu na~odow walczących osta~nle przemówienii!l Churchilla przed roz- tania nie mogłaby istnieć. Polit'{ka ta jest bitnych polityków belgijskich, międz 
z mewolą. l przemoc.ą h1t.lcxowską, br.ako- poczęciem wyborów. . w nsjwyiszym stopniu szkod. liwa, _gdyż dą- rymi znajduje si ' b. premier v. Zeelan 

-' k któ t d b donoszł\ ze źródel autorytat,_rw::iych kr wa.o ra3u, ry Jes Je nym z naJ ar-, . . . . . . ·;iy wyraźnie do zasad autokracji, przeciwko 
dziej spustoszonych i zrujnowanych przez Sir W1lham Beveridge podkreshł w swym . . rze poważnie pod •1wagę moiliwojć 

· ó . . . · 1.b - 1 · której Partia Pracy wa?cży JUŻ od lal neicłu. ka"fl wojnę i okupację, kraju, który wiele wy- przem vnemu, iż partia 1 era na przynosi „ , 
cierpiał i wiele najcenniejszych wartości szeroki program reform społecznych, któ· Konserwatywny „Daily Mirr~r" 'podk_re- • -o--
wniósł do wspólnej sprawy zjednoczo- rych gwałtownie potrzebuje Imperium Bry- śla fakt, iż w ··c:kach kobiet angielskich, któ- Sułtan ł1arokka we Fra 
nych narodów. Wśród uczestników pano· tyjskie. Zwyc;ęstwo llberałów oznaczać bę- re wykazały w czasie wojny maximum po- PARYŻ, (Polpress). _ Sułtan Maro 
walo powszechne p!'Zekonanie, że nieobec- dŻie dla Anglii trwały pokój oraz zlikwido- święce•nia i samozaparcia, spoczywa obec- dał się wczora j wraz z gen. De Gaul 
ność Polski jest wielką n iesprawiedliwo- wanie problemu nędzy 1 bezrobocia. nie również v-· wielkiej części praca nad ryża 'do Clairmo·nt _ Perrand. w 
ścią , jest srogą krzywdą, która dzieje się Socjalistyczny „Daily Herald" krytykuje I dz iełem pokoju. Waźno jest, aby kobiety tel towarzyszą im !lli.nistrowie przem 
narodowi polskiemu. Tej niesprawiedli- w ·ostrym tonie program parti(konserwatyw-1 angielskie "Jlialy świadomość tego fa)(tu. raz transportu. 
wo§d i krzy\vdzie winna była r~cja poi· - · --·~ - - -- ·-- -==========---------
ska, winna była sanacyjno..faszystowska 
klik~ z Londynu, mianująca się „rządem", 
grupka ban krutów politycznych, awantur
ników i p r owokatorów wojennych. Pano
wie ci ·w b'ezwstydn~ sposób szkalowali 
n ad:d po!ski wtedy, gdy walczył on o swą 

Ukraina Zakarpacka wróciła do Miider 
Uroczyste podpis~n~e ulłładu między · ZSRR a Czechosłowacj 

W!>!no,jć, n iepodległość i postęp, panowie MOSKWA, (Polpress). _ Dnia 29 cze·rw- oraz prawa opcji obywateli narodowości U· sla najwięku- ofiary i synowie któr 
ci wh ijuli nóż w plecy Polsce, wtedy, kie· ca br. podpisana została na Kremlu w obec- kraińs!tiej · rosyjskiej, przebywających na lali tak wiele krwi, aby na Żwyclęs 
dy pocz~la d:Ewigać się z niewoli i ruin, nc~ścl generalissimusa Stalina umowa pomię- terenie Czechosłowacji nc. rzecz ZSRR, jak ku Armii czerwonej zdobyć niep 
p i:mowc ei wyłazi!! ze skóry, żeby poder· dzy rządami ZSRR 1 Czechosłowacji w spra- również cbywat-eli narodowości łowackiej wały K-..,:at. Wierzymy, że przyłąc 
wać pozycję Polski na arenie międzynaro· wie oddaniia Związkowi Radzi-eckiemu Ukra- i czeskiej, przebywających na ter~ie Ukra- kl:ainy Zakarpackiej dt. ukraińskiej 

iny Zii!karpackiej. Z upoważnienia Prezy- iny Ze.karpackiej na rz~z Czechosłowacji. b 
dov;ej, żeby 11arazić na szwank dobre imię dium Rady Najwyższej ZSRR umowę p'odpl- Termll!l optowania upływa z dniem 1 stycz- wyjdzie na korzyść o u krajom i na 
Uflszegil narodu w oc:z:ach świata, sał zastępca przewodniczącego Rady Komisa- nia 1946 r. , przyjaźni naszej z Wielkim narodem 

Tej grze fałszywej i zbrodniczej został rzy Ludowych i Komisa;rz Ludowy Spraw Za- Po pod,t)isa.niu umowy skLm. Wierzymy równiet, że w 
granicznych ZSRR Mołotow, z upoważnienia C łączyły na·s przed 1ym z na.szym1 położony kres. Tak zwany „rząd" Arci- Pr.:izydenta Republ~ki czecho-słowackiej pre- Premier iechosłowac)i mi braćmi pod Katrpata'.mi, jeszc~9 sil 

szewskiego--Raczkiewicza jest już pozycją mier Cz-eohosłowaoji Fłerllnger oraz sekre- Fierl.·nger ' mentują nasze braterskie 1 serdeczne 
martwą, przekreśloną. Formalne świadec- tarz stanu Miini~terstwa Spraw Za.granicznych ki z wszystkimi narodami Związku-- - Clementls. wygłosi1 następ.ujące przemówienie: kiego". 
two zgonu będzie niebawem wy~tawione. Umowa stwierdza, że Zakarpacka Ukra- „PodpisaHśmy dziś wspólnie umowy, ja-
SłyszeHśmy tę zapowiedź z ust miarodaj- ina czyli tzw. Ruś Podkarpacka, która na kich ł11ało zna historia, a z której· wynika, Komisarz Spraw .Zagr. M 

że nie ma takich problemów, których nie 
nych czynników angielskich i amerykań- podstawie układu zawa.rtego 10 wneśnia dałoby się załatwić w atmosll!'rze przyjaciel- wygłosił następujące przemówienie: 
skich. Jest zatem możliwość naprawienia 1918 T. w St. Germain, weszła w skład Cze- skiego zrozumienia wzaj.emnego. W roku „Podpisa.na umo~a międ.,.,,. Cz 

ch<:>słowackiej Republiki, jako autonomiczna -z 
tej niesprawiedliwości . i krzywdy, która jednostka, zostaje obecnie złączona z swą da- 1919, kiedy Związek Radziecki i Ukraina pro- cją a Związkiem Radzi·eckim posi' 

kł d wadziły walkę o swo1·e l·stnienie, ogromna poli'tyczne n c · N ........ stała się Polsc~ przez niezaproszenie J·eJ· wną macierzą - Ukrainą i wchodzi w s a h k z a zente. a prz:.,.„ 
k . ń k' So . l' t . R bl'k' R większość Czec ów i Słowa ów pojęła :-iasz ca la.t naród Ukrainy Zak.a:rp. ackiej na konferencję w San Francisco. Zwycię- U rai s iej c1a. is yczneJ epu 1 1 a- związek z Ukrainą Zakarpacką, jako czaso-dzi·eckiej. Decyzja ta podyktowana jest :ty- • był od swojej macierzy Ukrai•ny. ski program obozu demokracji polskiej, cz~~iem, wyrażonym przez ludność Ukrainy wą opiekę, którą wzięliśmy •na siebie i któ- d k i IX k d -• 
""„ 1 kl rą, jak się zdaje, wypełnialiśmy dobrz:e do po ~n ee . wi~ u ost ... się on który doprowadził do utworzenia Rządu Zaika.rpacki.ej, a opiera się na przyjacie s m cza.: gdy wróg napadłszy ina naszą Ojczy. nowa.nie węgierskie, które wespół z 

Jedności Narodowej wbrew i przeciw poroz•UJmieniu układających się stron. znę, ~krępował nam ręce. Nastały cz·asy kim stworzY'ło dlań re:tim beż.prawi 
reak cJ'f, przywraca Polsce należne 3.eJ· Istniejąca mlędzt Słowacją ·a Ukrainą Za- kiedy dzięki heroicznym wysHkom narro- i kolon~alnej eksploatacji. Węgiers 

ka..,ftAck• ranl""a dni·~ 29 wrz 6 "-la 1938 r mieocy ka.pita.liści i posiadacze zi · ·~· „ g " z = .,.„„ · dów Związku. Radzieckiego, Armii Ozer-m1ejsce wśród narodów świata. Musi być stanowić będzie z pewnymi zmianami gra· ślad01Wald języik ulcraiński, nie poz 
k b k won.ej i -„szystklch sojuszników wróg został otwa1rcie szkół, sta·rając się wszęl 

uczynione wszyst o, a y Polska znalazła nicę między ZSRR a Czechosłowac ą Re· rozbity w prooh, a ojczyzna nasza a wraz z fobami ZJniszczyć narodowo-ukrai 
bezzwłocznie swoją reprezentację w órga· publiką. . „ nią 1 ~raina Za·karpacka uzyskały wolność. turę Zakarpackich Ukrainców. IJc 
nizacji Narodów Zjednoczonych. Druzgo- Pr Umod. wa 'D pdowytNsz1 a żpodjle~aSRRra~yfika1c1i Granice wielu państw \tlegly zmianie, a re- kańcy Ukrainy Zakarpackiej zmus 

, . , • • ·ezy 1um ~a y Bi.WY sze ~ i par a_- bl'k . j . d li d z k op ć j i · czący c10~, ktory otrzymała reakcJa z rąk m-entu czechosłowackiego. Wymiana doku- -pu i. a nasz: est z s~sła em wiłłZ u uS%cza swą o czyznę em1grow 
R d ki i R d leckie Ukrainy N ód nych kr'ajów. Mimo to jednak na narodu polskiego, utworzenie Rządu Jed- ment6w ratyfika.cyjnycll na.s.tąpi w Pradze. a zute ego a z J • ar iny Zakarpackiej był i Pt''!ostanie 

ności Narodowe]· oczyśc1'ło nam d•o do I Do umowy doł•czony Jest protokół, w nasz czuje, że nastał czas, kied~ Ukraina ści d k ·. ń k dn 
, + gę • J którym układające ~ę strony normują kwe- Zakarpacka może z powrotem wrócić na łiono ą naro u u rai s f.eqo, zgo ie 

celu, • którego wY,maga honor i inuę Stlę pr.aktycmej re-ałiHCji umowy a to: lco- swej ")jczyzny . wielkiej Ukrainy Radztec- mi etnograficznymi c~eham!, języ 
Polski. , misji demairbcyjn~. · komi9}i Hkwid.eeyfn•J Jdel„ kt6n w auzeJ wsp61neJ walce poato- (Da,l~zy c!ąg n 

• 
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- Pociąg 
oskwa -- Berlin Obrady XXVI Ko·ngresu PPS w Warszawie 

Mowa premiera _ Os6bki-Morawskiego i mh~istia, Stanciyka. ~ . '.A!RSZAWA. ~Polpress). Z dniem 2-5 .·6. 
homiony '%·ostał ~e,zpośredni pociąg po
zny Mo·sikwa - Berliiń, który będzie. 
odził z Mo1skwy w pc:mledzlałk•i 1 

Pochód na ~roby bohaterów Armii Ludowej 
rtki, a przybynać pędzie do Berlina w WARSZ~WA. Wolp.re•ss). W dalszrm cią
rtki i niedziele o godz. 13,50 (czas gu o'brad pierwszego dnia Kongresu PPS 

dewski). D•rogę powr·otną z Berlina bd- ob. Irena Obrączkowa wygłosiła powitanie 
ać będą te poćiągi w piątki i po.nie- w Imieniu grupy PPS re Związku Radziec
:kj . a do Moskwy przfhy-wac będą w 1kle~o. Przewodnlczący Komlsj1 Centra:lnej 
rtki i poniedziałki. Zwi<tzków Zawodowych stwie<rdza w swoim 
ba pociągi, Mo·skvta _ Berlin i Beili•n · ,przywit,aniu, że ieżeW' dziś ruch związków 
oskwa 1przejetdtać będą przez War- sawodowych w Pol•ce stoi tak wy1oko, to 

·ę WHeń•ską, gidzie przewddzilmy je'St zawdzięczać to. należy współpracy między 
godzinny postój. Niezależnie od wch PPS a PPR. 1 ' 
gów w .da.lszyim ciągu lkur,sują bez- Następnie ubiera głÓ1s pr-zed1stawiciel 
dnie pociągi pośpieszne z . Moskwy socjalis•tó·w pol·skloch za •. gra:nlc_ą, 
Blr!łzawy ł z powrotem. Z Moskwy wy- tt• • ł Sł • ,,,. k 
zą one w niedzi0elę, wtorki 1 piąt:ki i 1.ms er an„zy 
. ywaryą do Warszawy we wtorki, Zebrani urządwa1·ą mu w ch.,:;ili we1"iścia na 
rtki i niedz,ielę· Z Wa1rszawy pociągi 
!chodzą w poniedziałki , ś·rody i piątkr irybunę burzliwą owację, Ob. Stańczyk po-
.yby'łrają do M.1.1skwy w środy, piątki wiedział m. in.: . 
dziele. -„Trudno ml oprzeć się glęhoJriemu 
i..,ki uruchomieniu bazp,9średnlego po- wn:uszrmJu, gdy po sześciu latach znów 

.Moskwa _ Beru„. połączenie Mos- znalazłem się wjród Was. 'Przynoszę Wam 
z Warszawą poWii ~_· ~·: zyło się z trzech pozdrowienia od towarzyszy, którzy soli-
iec\u razy tyg·od•niowo. daryzulą 11ię z nami ł Wami w ctłif:tklei pracy 
r'"-~zy poe'iąg Moskwa . .., B·erlin, któ- n.ad budową. nowej. ludowe!, opartej na 

. uści~ Mo's•ltrwę 'w dniu 25. 6. przybył sprawiedllwośei społecznej, Polski. Niedlu
·ie z rozk~adem jazdy na stację Wax- go przed · wyjazdem z Anglii, bylem go'ś-

listyi::znymł różnyc~ kraj6w. Proslll mnie 
oni, ·a.bym Wam w ich Imieniu złoiył ser
deczne. pozdrowienia i życzenia, aby tel 
Polski, któr"! zaczęliście budować w tak 
clęiklch werunkach, ntpi.ly jut nie 1potka
ły żadne nieszczęścia. Zapewniam Was, :ie 
tak Jak Polska, ktilrą starali się nam narzu" 
cić sanatorzy i ONR-owcy pałkarze, •po
tykała się w _ świecie demokratycznym tyl
ko z niechęcią ·tak ta Pcl11ka, która dzisłal 
się rodzi, może . liczyć Il& głęboką przyidń 
wszystkich ' dlfmoluatyczny"ch narod6w. 
Walka, którą toczyli nasi iołnlerze, mary
narze . .lotnlc:y n wszystkich frontach świa. 
ta, zdobyła na szacunek l mUoi6 ludów 
w·olność miluiących. Dorzucili on' nową 
kartę sławy do naszej historii i tej kuty 
nie zbrukają ci, nielii::zni nesll.łll Polacy, 
którzy przedstaWialą liową Polskę, · ialt~o 
Polskę nie wolną, jako Polskę, która !est 
czymś ·w rodzaju .siedemnastej republiki 
Związku Radzieckiego. Wolno mł oświad-' 
czyć na cały świat,' ie ta Polska,- którą bu
duje lud polskt który po ra<J: pierwszy w 
hbtor\i w tak clężk,ch czasach wziął na 
swoje barki ,budowę nowel Olczyzny, Ói· 
czyzny w której nie będzie przywilejów 
dla nikogo, połączonych z krzywdą dla mi-

łlon6w ludu pracującego - że Polaka ta 
iest Polską wolną i w nlel ustal.a lud s:- 111 
dla lłebie prawa i obow!"zki (na s<11i bn'll
liwe oklaski). Polska ta po11tnowila 7.yl: w 
przyfatnl ze \vuyltldmi nuoaa111t mlhiiął!Y• 
mi wolność: i pokój. a przede wsz;rst!tjm . 
w przyjaźni z,e Związkie.m Radzieckim. Bez 
tej przyjaini Pol11ka nie byłaby taigdy wol· 
na i nie miałaby zabezpiec,;onej niepod!eg. , 
łoiel. Bylem po ra:t plerws:r.y w Moskwl• ł 
rnłalelł\ moinoić prze1:1row~dzenla otwar· 
tych, azczerych rozmów. N'lbrll!em g1ębo
kiego przekonania, że h.v~y zv1ł~zku Ra· 
dzieckieąo praqną I: nnmj S7.C:>:erej pł'Z1-
jdnł, jaką m\~dzy narodaml mo-=;e z11pewń\ć 
tylko hlllsło .,,Równl z rót,,,nyml, Wolni z 
Wobprm!" (burzliwe oklaski). 

„Chch1Jh,•m je:szcze . :powledzhić: coś o 
1)raey partii. Uwa:iattt. ie str<- ·,nir:twa nie 
13owinn'f konkurować między sobą pHgra
maml, czy obietnicami, ale stronnktwa pe· 
winny solidarnie wykonywać: progra,m U· 
stalouy przez Rząd , w którym •Il re„rezen
towane. Wierzę 9łęb«>lto, te.. PP$ !ltojąc za 
rządem ludowym wvnelnl swoie obowi~zkl 
w.obet: klasy 'robotnicze!, wobec całego 
kraju". a Wileńs·k ' dnia 27 6. o godz. lS,42 cie~ na wielkim kongresie Lab~ur Party, 

g czasu mosldewskieg,o. Wzdłuż oa- gdzie zetknąłem się z przywódcami socja
asy po-ciąg ten był witany na 'Wlszy~- , 

stacjach przez przedstawicieli władz I L·ISt Zygmgnt~ Zuławsk.~ego .ści. Na st-acii Warsrwa Wil. przyby- g ~ 

Zebrani , nagrodzili przemówienie m!;ni
stra Stańczvka nii:irn!lknacymi oklas:kami. 

Deleqacja górników ze Sląska „Gie~che" 
~ wręczyła Prezydium Kongresu rzeźbę z 

1-ierwszego pocią§'U Moskwa-Ber!Ln . \ 
!wali. przedstawiciele Ministerstwa do K ·ongresu PPS w Warszawi . 
n!kacji i DOKP. Wanz.awa z wi>t:edy-

wę gila. • 
Nasteooie referat idP,ologiczno-pplitycż· 

ny wyq·fosił 1 

Prem;er Osóbka·ł1oraws~i em departamentu ruohu in?:. Wiś- Na XXVI Kongresie PPS w Wa'l"szawle I gnąć tylko przez iitworitenie 'w1elklel slly 
kim na czele, przedstawiieiele radziec- Qdczytał Minister Matuszewski list nadesła- całej klasy robotniczej i poprzez zgodną 
władz kolej.owych, delegaci pa•rUi po- _ny przez Zygimwnta Żuoławskiego: współoracę z 'IUlSEJmi zwycięskimi l!IOjusz- wHany e;ntuz jastycz·nie przez uczestników 
nych t prasy. Drodzy Towarzysza! Nie mogąc: jeszcze nlkami' ...:_ ze Związkiem Radzieckim. z A- Kongresu. Premier u.;1mując nasz stosuriek 

)>owita·niu kierowini.ka po'Ciągu, na- ·z formalnych względów. brać udziału w mervk.ą i A~gllą - coraz bardziei zaaie- do wielkich -s.of·usz1?1i1ków podkreś!H, i'Ż i•tit
~ąo· dyre'ktora trustu wagooów sy- Waszym Kongresie ialto 1eden z weternnów raję się wśrod nas dotychezaso:we - róine nie•ja czterv podstawowe · elememty 1 przy
•ch w Moskwie. -obeemi zwiedzili PO" P~S l .długo~etnl P!Z12wo~niczący Rad\r Na· orhin~acJe. Co!n bard1lef i .z cor~z w!ęk- .. szłego pokoju: t) trwałe przymierze trzech 
w kt6.rego skłae wchodzą pr9c:r: śwłe- czelne), c:hoc w te1 fo;rm1e przesyłam Wam szą Stlą ogarnia nu wszvstlnch dązenłe do mbcarstw 2) arQanizaefR zbiorowego bu
y kwlpowanych wagO'llów 1Jypialn-1h. !'ajser~ecznie_isz.e. pozdrowienia i życz.enia wimółnyc:h sz~rP.~ów i do wipólnej pr~cy tihtc:i:eńs.twa 3) blok narodów słowiańskich 

restaurae.yjny, kat1h~lowy oraz kino- 1ak natt10mysln1e1szych obrad. W minio- nad urtec:zyw1stn1eniem naszych wielkich w Europie ft) utrwaleni~ wl.okszośei pdstw 
rzeznacuny na lfO widzów. W cza-sie n:reh ciężkich latach okupacił, którlł op}a· Ideałów": Wierzę tez ' gl"!boko, ie obecny rządów i ustrojów demokratycznych. 
ży wszyscv pasaterowie pociaqu ma- c:illłmy str~sznymł ołlaraml wolności ł.zy- Kongres, który witam gor~o i nczerse, OmaiwiaJac za.gadnienie granic premier 
tność oqladanla długometrażoweqo c:la, byly. nieraz wśród nauprzrkre rozła- ~nzvczynl stP. do' uiiunlecla re!lztek unrze- stwierd-tlł. ie gran\ce wichodnle zostały 
wraz z dodatkami oraz słuchaTtla au- my i poł1tyc:ime rozterld. ale zawsu łączy. d'Zeń i nieufności 1 stanie sie poczeUdem ureaulowane na Z!l&adar:h narodowoś,.,lo-
radioW"yc<h. Po jedn·o·godzinnvm PO· ło nas wspólne dążenie do soc!aUzmu, · . . · - 1 · h d b d ł po·cląg żen:rtany przez obeonvch wiipólna wiara, ze nłe m.a „ostępu 1 wol- nasz~J WS'1óln~1 pra.cv dl.a C<I

0

obn1 kasy ro- ~c . . Jest to 7.a.sa a nai 'Ir ziej s usrna . .,,.. ,.. b t l I i -'t o alt Polska nłe będzte włecef kraf em włęk1'%0-1tawicieU lk<>le.jnictwa, ruszył w cłal- •nośc:i bez demokracji i wspólne umiłowa- o n cze „ _a s Cl 7:mU. , rogę · szlakiem wielklei:r,o zwycięstwa, nie niepodległości naszego narodu. Toteż Niech żyfe Polska Partie SocjaUstyczna,I ścl narodowyl'.!h. b1tdzie kratem lednonarD-
nąć plerws:r:y raz na dworcu ~łąskłm dziś, gdy coraz bardziej zwycięża YfŚr6d Niech żyfo międzynarodowa solidarność! dowym. Praq:niemy także w pirzyjazinym PO· 
li ł rozumieniu u&talić naste granke z Cza-n e. nas przekonanie, że te ide!'ły można osią- Niec~ iyje socjalizmf • chosłowacją. 

·ecl polskle w.zw. Radzieckim 
polskie i domy dziecięce. - Wł~sne gospod~rstwa .rolne i warsztaty rzemte$1nicze 

Problem Zaolzia nie -powinien oyć wię· 
ce.i raną jątrzącą oba narody słowiańskie. 
a;le powinien być rozwiatzsny na zasad:de 
prawa samostanowien!a narodów. :fila za
chodzie nasze granice to Nlssa, Odra ł 
Bałtyk. 

edstawiciel Komitetu dla Spraw Dzie
>klch w ZSRR dr. Wolfie - na konie-
prasowej udzielił informacJł o s'ytu

zieci i młodzieży pols•J,dej w . Rosji 
.ki ej. 

' I kształtem spraw wychowania i nau-
zajmuje się, finansowany przez 

Kotnltet dla' Spraw Dziecka Polskie
)ry -organizuje szkoły wszelkiego ty
zedszkola i. domy dz0iecięce. 

becnęj chwili na terenie ZSRR znaj· 
1ę 221 szkół polskich, w tym 160 po

yeh (%-klasowych), 12 średnich i 1 ił'9 
.wych, rzeimi·eślniczyo:. itp. Wszyst
~oll' grupują około 18 . tysięcy mło-

ystkie dzieci polskie w ZSRR są 
·ywane w duchu pol'Śkim i poble
ukę w języku oj.czystym. Komitet 
·aw Dzi,ecka we wstę.pie do p.rogra
' ten sposób precyzuje cele szkoły: 
ola dla dzh;cl p~llk!ch w ZSRR pra
•ychować patriotów polskich, przy. 
budowniczych Polski, świadomych 

cli silnej, •niezeleinel, demfkratycz-
~ra~edłiwej Polski". , 

ególna uwaga w .ni;uczaniu pola.t·O· 
n.a język polski, ponlew&;ż w obcym 
tnl·eje zp.'wsze niebezpieczeństwo za
ia przez dż.ieoko ojczystego języ-

1ram obejmuje •iisto'!ię Polski, geo
inne ;przedmioJy. 

alnie. powołana K-o'm!sja Podręczni
pracowała i wydała 13 podręczni· 

ięcfzy Innym! eleroenta.rz, czytanki 
ystklch klas, geógrafię, śpiewn·lk 

z nul.ami, gry i za"1'.\'Y dl'a dzieci 
•ku przedszkolnym ·r· raz programy 

Ogólny nakład ~s!ążek wynosi 59 
egzempla-rzy. Do szkół jest rozsy. 
rc;:awnlctwo dzie.eięce „Płomyczek" 

uży jako pomoc do nauk! język&. 

.renie szkół życie ·orga1?izacyj:n'e 
1;ię w Kołach Polskich (zbliżonych 
erstwa) i kólkach ·nawkowych, jak 
c:;ne, geograficzne itp. Dutym po

cieszą sl1ę sekcje śpiewacze i 

W Związku Radz,ieckim istnieje 56 do- Szkoły i domy dziecięce są placówkami, 
mów - dmeo:l,cyc:h dla dzieci polskich. Je·st z których . pmrńi~nfoje kultura polska, w 
w nich około 5 tysięcy . dzieci w wieku od których pielęgnowane jest słowo poLskie i 
lat 7-miu. Dla młodszych istnieją przed· piosenka. Każdy dom dzieci·ęcy . ma swój 
ukola ·w liczbiie 95. teatrzyk, chór. W dni świąt narodowych 

Domy dziecięce grir.puj.ą nie .same siero- dziieci polskie w ZSRR wolne są od zajęć 
ty, lecz przeważnie dzleci wojskowych lub szkolnych, organizują -obchody i uroczysto
matek pracuj.ących. Domy te są bezpłatne. ·ści, na 1które sąsiednie szkoły radzieckie 
Każdy dom jest je?nost.ką samodzielną, po, przysyłają swoje deleg&;cje. 
siada własne gospodarstwo r~lne, ogró~. Nauka w szkoła.eh trwa bez *;ględu na 
często warsztaty rzemieślnicze,, w których to, 

1 
~e 'repatriacja ludności polskiej, a w 

dzieci odbywają zajęcia---. prnktyczne i do- tym i dz.leci zacznie_ się niedługo. Już przy. 
sta.rczają zakładowi p_o•trzebnych. p~zecimio-1 jechała do Polski pierwsza partia tzw. 
t~w. Dzieci pomagają również w go·spodar- I „dzieci bialostoeldch'', których rodzice dali 
s1w1e domowym. . I znak życia. o sobie. 

Ukra7 a Zakarpacka wrócłła do Mac·ierzy 

Mówca omawia następn1e · stworze·nie 
Rządu JednO\Ści Na,rodowej i stwierdz.a, iż 
triumf Rządu Tymczasowego polega nie na 
tym, ie stanowi on ośrodek nowego rządu, 
ale na tym; że •wycięiyła jego koncapcja · 
t>Ol!tyczna. Partia po okresie rozbicia poz
była się elememtów piłsudczykow~ki.ch 1 
dziś <S'kupia W•sżystkie zdrowe elementy. 
Program PPS da si9' streścić w słowach1 
patriolyzm l radykalizm społeczny, a tak
ie w słowac<h: nie'l)odległość, wolność, soc· 
jalizm. · . 

Po referacie premiera Osóbki-M.oraw
skiego zebraini uforrnowaili pochód, który 
ruszył ulicamL Mars·zaiJ:kowską, Królewską ! 
Krakowskim p,rzed'mieściem. Na czele po
dhodu młodzież organizacji TUR niosła wie
niec z narpisem., •. Bojownrkom o w·ol1?1oiść 
- XXVI .K,ongres Po'lskiej Parti1i. Socja•listy· 
czne1''. nastęipnre kroczyli czloolk,owie cen. 
tralnego K-omltetu Wykoin1awczego oraz de
legaci poszczególnych . województw ze 
sztainda:raimi. Na ustawionej przed gma.chem 

"Pre·:tydium Rady Miniistrów na Krakow: 
skrm Przedmieściu trybunie, przyjęli defi· 
ladę członlkowre prezydium kongresu, po 
czym ~ochód skli!!rował rię na grób poleg- · 
łych dowódców AL, gdzie złoiono wieniec: 

(Dokończanie ze str. 1-e: r.adzi•eckich narodów, a · przede wszystkim i ur.J:czono minutą milczenia p•unięć boba· 
storią. By,ło zawsze jego gorącym życze- opin,ifi i uczucia naródu ukraiński.ego pod- terów. 1 

,n•em, rr · 101 że lic;ebnie nie p~edstawiał _kreśla z wdzięcznością ten akt przyj dni Re- Nad mogHą ż:abrał głos dr Drohner, pod
si"' o1n w.ie1kim, połączyć si'" ze swymi b·,rać- publiki Ciechosłowackiej, w ~tórym widzi kreślają.C', ie korzystając z uroozyste; " "' chwili o itwąrci·a pierwszego Koingresu PPS. 
·mi - Uk.taińoami: :Było ·to ·od'<iriecz•ne ma- przykład br-aterskiego sposobu> rozw,ią.zania w wolnej Po1'sce. ucze,i;itnicy skł?-dają hołd 
rz.ente oie~?'piące.go narodu. :i:agadnieni„, gwa.rantując~go interesy d"lf?.óch WiSZY'Slkim tyim, którzy polegli W Obto•nl& 

Pó pierwsze.j ·w·oi·nie światowej Ukraina sąsi.adujących, słowiańskich ,nar,odów. Przez Warszawy. walcząc · z niemieckim na· 
I d . . . i • t ł Iń , jeźdź.cą. 

Zakarpacka w,eszła w skład Czechosłowacji. po pi same umo~ry spe mon,e zoi~ a Y_ arze- Po odśpi.ęwaniu •. Czerwonego Sztand11-.. 
Sytua~ja Ukraińc6v,i- Zakarpackich ulegfa po- nia nairocl . Ukrainy Z~k8:1'_pa.ck~eJ, ktory ':'łą- ru" p-ochód rozwiązano. Wieczorem o ~odz. 
prawJ.e ni-eilllllilej byli oni oder'Y'(ainl od swe- czony zost.ał do swe-1 OJCZyzny - Ukrainy. 20-e1 'Odbyła sie w ·sali. „11-oma" uroozy-;te. 
go n.ar,odu -od Ukrainy. Poraz plerw·su w swej historii cały ukraiń- „a1.k_a_d_e ... m„i_a„. ____ _,,_,.,;.._...,.._ ____ _ 

' ski naród jednoczy się w ramach swego Jed-
Armia Czerwona, ępełniając swą ~elką negc państwa. Umowa dziś podpisana jest 

wyzwoleńczą misję, wygnała z Ukrainy Zakar wyrazem przyjaźni między ·narodami sło
packiei ni•emieckich i. węgienskich okupa·n- wiańs-kimi .i braterskiej współpraćy między 
tów 1 rozpoczęl·a po tym 1,1walnianLe ca~·ej Re- Związkiem ' Radzieckim a Czecihosłow.a.cją. 
p11bliki Czechosłowackiej z fas..zystowskioego Proszę pozwoli~ mi wyrazić wia-rę, że 
jaTZma Ukraińcy Zaka•rpaccy uzysltali mo- wszystkie wolność miłujące' narody przywi
ż1liwość decydowania o swym losie. Dnia tajll tę umowę jako wzmocnienie polityki po• 
26 listopad'il 19'6'6 r. odbył się w 'mi.eśbte koju I przyJaznyell ato1unków między naro-
Munkaczewo pierwszy zjazd narodowych ko dami. · 
mltetów Ukrainy żakarpackiej, który przy- R.ząd ZSRR wita go·rąco naród Ukrainy 
jął jednogfośnie manifest Ukraińców Zakar- Zakarpacki·<J l. powracający do -.;wej ojczyzny 
packich wyrażający tyczeni, po!llezenia się Ukrainy i :,s·: pująĆ:y w bratnią rodzi•nę ~a
z Ukrainą Radziecką. Pl'ezydent I rząd Cse- rodów Związku Radzieckiego. 
chosłowac:ji ustosunkow.ał się pr:i:yc:hyl:ilie Niech żyje I Juzepnie pnyiaźń i współ-· 
do tego jednomyślnego ż:Vczonla narodu U- praca między Związld.am Radzieckim a Cze. 
kralny Zakarpackiej. chosłow,cl , w htteresle rozwolu naszych 

B.ząd ZSRR. wyrażają<: opinię wszys~i<:h narodów i w interesie'pókołu światowego". 

Nowy s3molot stratosferyczny 
LONDYN, (Po,lpresi;). - Inżynierowie bry. 

ty•jscy sporządzili model olbrzymiego samo
lotu stratosferycznego,' kt6.r_y pomieści 220 
pa.sażerów. Samolot ten będzie mógł prze
być 1 odległość między Londynem a Nowym 
Jorkiem w ciągu 2 godzin. 

--:x:--
Eam 2:ąda kontroli sotusznik6w 

·w Grecji 
. LONDYN . . (Polpre·ss). Organizacja EAM 1 

zwrÓciła się do sojuszników z pi·rlnem · do
IT'a·g'-9.jącym się :&ba.dania po·lożenia wev•-
11ę~~-z~ego Gre•cji i stwierdzeni·a że rząd . 
V .lga.rlma nłe przestrzega umowy zawarte) 
p zed kilkoma miesiącami z EAM'em. 

• 
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Kongres P0<zto 
w Poznaniu 

ÓW 

tH 08 MJEOTNICZY 

z: d~ialalności woj. PUR "' Łod!li 

Woj •. I Z kle rzesledli 240 tys. ~u W dniach 16, 17 i 18 bm, w Poznaniu 
t>dbył slę Ko·ngres Pocztowc6w. Na Zjazd 

p:z~było 300 ~ele~~tów z _całej Pol~ki. Po raz li 11iasto Łódź da GduńikOWi 50 tys. osadników.~ Póidztemy na Zachód I opanuiemy te zie 
pierwszy w historn Polski przybyli de.Jegaci ' · 
z okręgów: Gdai'!.ska, Olsztyna i, Wrocławi a, 

1 
Pier:vsze dni ma_rca 1945. Rozmawiam lala szabrowników, którym nareszcie miej- gorzelni, 15 tartaków 29 młynów wo 

wi!a'li owacyjnie. I prY"."a.tm~ w . ~ieszk~m~ z dwui;no~go\vym scowa administracją dobrała się do sk6ry. ,,, I 1 elelttryczny, 1 krochmalnia, 1 .culuo 

Zjazd zasrczycili osobiście przedstawi-.,· „obsza:nikiem ~ powiatu opoczynskiego. V'! Ale każdy dobrze zorganizowany i ubez- 1 fabryka włókiennicza, wielk.- l!c:tba 

ciel Armi,i Czerw0i1ej gen. Furt, Armii Pol- pewne) chwlll smiało r~ucona zapo;v1;,dz: pieczony transport dochodzi na miajsce prze- ków. Go:ipodarstwa rolne wg: ośwla 
skiej, gen. Swierczewski, wita•ni hymnami na- „W przys:dym tygodniu .!adę na zachodl -:- znaczenia. Siedzi w powiecie Szczecinek nia starosty,, 11 proc. ze~ektryfikowan 
rodowymi, radzieckim i polskim oraz J. Eks. Dokądi - „Za W~ocla\v! - Co wam ta~ pil- prawie tysiąc chłop6w i robotników z Lę- Na odprawie starostów wojewó 
ks. biskup Dymek, wojewoda poznański, dr noi :-- „Córka pisała :"'!. z robót, :te siedzi czycy, nie wrócił transport przesiedleńców łódzkiego w dniu 25 czerwca br. ad 
Widy-Wirski, rektor Unlwersy,tetu poz. prof. na pię~nym gospodars,wie. Tr~eba slę sple- z Rawy, doprowadzony na miejsce prz~z sa· wo,jewody zachodnio-pomorskiego z 

dr Dąbrowski, pr!zes • Sądu Apelacyjnego, ob. j szyć, zeby kto l~ny. nie_ zal_ąl' ~ ·~ . mego starostę, nie zawahał się kierownik nowe zapotrzebowanie. Na 1'6 pow· 
Leszczyński, prezes Specjalnego Sądu K•r- , Chłop ten wie, ze trwa1ą 1eszcze cięz- PUR w Kutnie p1t"zed wykorzystaniem dwu czeka na osadników l;iŚ90 wolr..ych 
nsi]o ob. 'zembrzuski, :r. centr. Kom·tetu Pol-1 kie walki o Wrocław. Ale , to go nie odstrn- stojących na uboczu wagon6w osobowych daratw. Akcja wysiedleńcza Niemcó 
sltiej Partii Robotniczej _ tow. Pi~kniewski, sza. Przez jego. usta p:z~maw!a silniejszy na umi,eszczenie w nich kilku krów, tak po- poczęta. Liczba wolnych gospodarst 
z Centr. Komitetu PPS _ tow. Rus inek ze 1 nad wszystko głod ziem!_ i zdrowy instynkt trzebnych na pustym 'gospodarstwie. Wago- dzie wzra9tała z dnia na dzień. W d 
s ·rnnnictwa i;>emokratycznego _ob, prof, So prę>iącego 1ię do życia narodu. nów towarowych nie było, ale krQwy musia- bm. centr•la ruR w Łodzi otrzymała 

J::a ~ zka, ze s•ronnictwa Ludowego ob. N<1- Pierwsza połowa, kwietnia. Do woje- ły jechać:, ą więc pojechały - 1 to wśród szę, zawiadamiającą o usunięciu Nlc 
dobnlk, ge"'le;·'llny sekretarz Centralnej Ko- wództwa, do starostw, do placówek PUR oklasków. Ludzie już nie wracają. Organi- z powiatów: Międiyrzec, Skwierzyna, 

misji ZwiązkńWI Za>Vodowych tow. Witaszew- codziennie szturmują gromady ochotników. zacja jest coraz lepsza. , rze. 

sk.i i inni. Nie ~ytają: „czy jechać?', al<. „jak jechać na Liczby ciągle rosną. Na lfzień 23'czerw- Jako tama powstrzymując!" powro 

Zjazd otworzył tow. Feliks Boberski - zachćd''f Nie - jeszcze zarządzeń central- ca statystyka oddziału PUR w Łodzi wyka- lę niemczyzny powstpje w 50 kilo:met 

przewodniczący Głównego Zarządu Zw. Zaw. nych. Bez rozkazu tworzą się w wojewód:c:- zała 25.981 ityslanych i osadzonych prze- pasie nadodrzańskim potężny bastio 
Prac. Poczt. __ Te1. Telef. i Radia w auli uni- twie i w powiatach referaty przesiedleńcze. siedleńców. Dziś liczba ta z pew_nością 1"uż 

wcr<>y'e<tu poz,nańskiego, witając serdecznie Placówki PUR wysyłają w kwietniu przekroczyła 30 tysięcy. Tysiące zareje-
w z:; ·1tbch przybyłych dostojnych Gości 1 De . pierwsze półtora tysiąca przesiedleńców w strowanych czeka na wyjazd. Powiaty ko
lega'ów. · I niewielkich, jednowagonowych a nawet ki!-' necki i opoczyński zgłaszają ok 60 tys. o-

Mówca w przem6wieniu swym wskazał kunastooscbowych 3rnpach. To samo robi chot11ików. Powiat wieluński prosi o 120 wa
na m„ment historyczny, jaki nasz naród I Polski Związek Zachodni, Samopomoc Chłop- gonów, Kutno -- 40 wagonów, Sieraą.z ·
przeżywa i wspo,Jnniał o poległych ·w walc!: ;;;ka, Związki zawodowe. 40, Pabia-nice _ 7, Łęczyca, która dopiero 

z okupantem. Parnię:: poległych bohater6w W ostatnich dnlach kwietnia ukazuje się 27 czerwca wysłała 36 wagonóv· (783 osoby), 
uczczono przez powstanie 1 minutową ciszę. okóh1ik Min·istra Ad.mi;:;istracji Publicznej, znowu alarmuje o taki saim. zestaw. Z ł.o· 

W przem6wieniac-h oficjalnych pierws.~y który dotychczasowej akcji spM!tankznej nii- dzl dzień · w dzień Biuro Wer&unkowe PUR 
zabn;ł głos minister Poczt i Te:egrafów, któ- daje charakter zorg_anh:ow!l.nef akcji peń· przy ul. Piotrkowskiej 36 wysyła najmniel 
TY, bardzo szczeg6lowo na podstawie danych stwowej. Mają w niej brać udział w-szyst- 2 wagony do Gdańska, a zgłoszeń ma obec
liczbowych wskazał na rozwój prac z za- kie czynniki państwowe, inst7tucje społecz- nie ponad 3 tysiqce. Na świtto mona Łódź 
kresu resortu P cit i Telegraf6w I scHarakte- ne, partie polityczne. Powsta;ą wojewórlz- wysiała Gdańskowi preient w postaci .laO wa
ryzował dokonane osiągnięcia. Omawiając kie i powiatowe komitety przesiedleńcze. gonów przesiedleńców (223 osoby}, w tym 
politykę personalną, Mini-ster zwrócił uwagę Kierownictwo og6lne sprawuje państwo 123 fachowców, wysłanych w porozmłeniu z 
na bardzo ciężkie warunki bytu pocztowców przez wojewodę lub starostę, za wykona- Zarz!ldem Miejskim prze~ Wojewódzkl Ko

i podkr~ślH, że wydane w tych dniach za- riie techniczne odpowiedzialność spada na mitel PPR. 
rządzenia przyczynią się wydatnie do po- . placówki PUR. Ziemia na zachodzie czeka. WojeW6dz
p.rawy sytuacji pocztow:ów, Dalej Minister Liczba ludzi, jadących na Zachód zacn- two :r.achodnio-pomorskie, de którego woje
ap~lowal, aby poc~towcy pracowa.Ji ideowo, · na rosnąć. Na odpra ie wojewodów f kie- wództwo· łódzkie ma przerzucić 240 tysięcy 
ma.14c na względzie dobro Polski i oświad- rowników oddziałów PUR w Warszawie w swoich przesied·leńców, obejmuje ok. 30 ty
czył, ż~ :'ydaj-no~ć pracy bę~zie nag·radza- maju województwo łódzkie może już zamel- sięcy kllometrów kwadratowych powi,rzchni 
n"'°_ ~l~tster zło~ył uczestnikom Kongresu dowa~ wysianie prawie 11 tysięcy osadni- i 41 starostw. Ziemia średnio-urodzajna, ob· 
w imieniu Rządu i swoim życzenia pomysł- ków siana mniej więcej w 75-80 proc., o bogatym 
nyoh obrad i Wyraził radość, - że ' ~jazd od- ~ednocześnie jed·nak zaczynają się pierw- zalesieniu, pięknym drzewostanie, czarownie 
bywa się W Poznaniu, w mieściu będącym sze niepowodzenia. żałosne powroty. Tego piękna. Obszerne i doskonale utrzymane za
b'astionem pols!ości na Zachodzie. okradziono. Tamtemu zabrano krowe. In- budowania, duże przeciętnie 20-hektarowe 

W imieniu Arm.U Czerwonej przema~ał nego zapędzonó do robót porz!łdko~1ych. gospodarstwa. Mi~sta w znacznej części 
~nerał Furt, podkreślił ' on wielką wagę so- Jeszcze inny skarży się, że go Niemiec wy- zniszczone, wile niemal nietknięte. Mimo 
juszu polsko· dzieckiego i wzniósł okrzyk rzucił z gospodarstwa. Zdarzają sii) nawet zniszczeń i spustoszeń wojennych olbrzymi 
na ci:eść Demokratycr "\ej Polski, Naczeln'ego wypadki cofn!ęcia calyc-h transportów (Szcz !: narodowy majątek. Dla ilustracji przytaczam 
Wodza Marsz. Roli-ż~enkiego oraz Mar- ctnek, Słupsk) przez miejscowych „urzędol- dane z jednego powiatu (Wałcz), bynajmniej 
szatka St~Hna. ków". Płynie powrotna, siejąca defetyzm nie najbogatszego: 93 mafętkl ziemskie, .30 

j 

dnictwa wojskowego. 

Wiemy, że istnieją trudności. Słab 

cze . zo·rga'!lizowana administracja, br 
boru ko,Jejowego I samochodowego, 
starczające zaopatrzenie w żywność, 
samowo1i .ze strony pewnych. władz 
cy.Jtów lo-kaln h, brak i·nwen•arza ż 

maszyn i narzędzi rolniczycll. 

Po uregulowa,niu stosunków polity 
na konfe.re;foji mÓskiewskiej ro~pocz 
teraz nowy etap gigsntycir.nej pracy 
nie przegrać wielkiej historycznej ' 
zie~mie ·zaoho,dnie, w ciągu krótkiego 
czasu odrobić musimy to, co wiekowy. 
balstwem i krótkowzrocznością po 
zostało stracone. Mimo wszelkich tr 
województwo łódzkie 'rzuci na za 
Pomorze swoich 2'40 tysięcy, a mias 
Gdańskowi wyznaczonych SQ tysięcy 

kl\w. Pra_wdopodobnie nie wyko,na 
maksymalnego planu w oznaczony 
może się troch~ op6żnimy. Jedno 
wne: że ta poruszona fala osadnicza 
na zachód z siłę lawiny i nie cofnie 
mo ~o:tliwości chwilowych zahamo 

. ·r drugi pewnik, kt6rym przejąć 
my głęboko: każ~y chłop, robotnik 
gent, idący na zachód, idzie tam n 
walkę o ziemię. Dla tej blogosławlo 
knel ziemi nawet cena dutego wy 
jest zbyt wysoka, 

Niemcy na o rz h si • I 'itracyjne w porozumieniu z · ~omendan-1 tylko przez komendanta wojenn 8( uti) tarni wojennymi, właściwie rozumiejąc 1 nieważ komendanta nie był<?, cięż 
• _ 1 cele polityki polskiej ~a Pomorzu, prze-

1 
dziewczynkę trzeba było wieźC: „e 

Na ścianie domu krótki, nic nie mó-1 my~ł gumo.-„.v Erdal'', „Luxus Radom". niosły miejscowych Niemców w wyzna· do Gdyni. 

wiący napis: . Pharmakologisches Institut Napisy t~ mów~ą. wszyst_ko. A na oknie czone .im ul~.ce, nie dol!uszc~ając' Jirzy t~m Sam byłem świad~i~m zajścia, 
der Mcdizinischen Aka'demłe. Horsaal B pozostaw10na k~1ązka z pieczątką: „Katho· do osiedlenia się w daneJ miefscowosci rostek niemiecki pobił mnego chł 
VI. Institut B. v. lis~he Pharbiicherei' d. B. V. Dt. Krone. niemieckiej elementu napływowego,-tarn Niemca - za -to, że pracuje u P 

:Przed drzwiami kilka kostek, kręgi Mieszkają?y w sąsiedz~wie wałeckie~o miasta i wsie już dziś, ,gdy polska akcja Oczywiście są to wszystko wy 
ludz~ie - wbite obcasami w ziemilj. Po , probostwa Niemcy, pytam o poc~odzeme osiedleńcza weszła •W fazę ruchu m~sowe·- czej sporadyczne, niemniej ~twier 
stopniach schodzi si·ę wdół. '''i""lki"e ka- ł'Zeczy zgromadzo_nych. w owej sali, twter- go - posiadają bezsprzecznie cl}arakter 

1v "' d 1 k" D · · · · t k K 1. · simy z całą stanowczością: tak 
dzie - w nich po<l wierzch ciała bez zą z poc. zątku_ , ze nic. nie. wle.dzą, a po- po s i. zie Je się a np. w osza mie, 

t k d d t w Wa-"łczu, ' w szeregu innych powiatpw, nie może! Jeśli chcemy przywr 
głów. Głowy leżą obok _ poukładane em, nac1s am, o pow1a aJą, ze wszys - 1 
rzędem. Głowy zgolone Usta wykrzywio- klemu winien Hitler. A w Koszalinie gdzie Niemcy sprowadzeni zostali wyłącz- skość na Pomorzu Zachodnim, 
n-e, rozwarte w ostatni~ okrzyk~. Ofiary ~iemiec :-- lewicowie~, czy .też dziś uda- nie do 'roli pomocniczej siły roboczej. - na~odrzańskim, • Śląskowi, jeśli 
są różnych ras _ lecz ciała świadczą 0 ~ą;y l~wicowca, opowiada, ze wi.elu spo- Niestety. są jesżcze miejscowości, gdzie, ~uch osadniczy na ziemiach ty 
specjalnym doborze materiału doświad- srod nich wiedziRło I o obozach smierci i bądź dzięki nieporadności administracji, ruchem masowym, - musim 
czalnego" . - wszystkie. duże dorodne. 0 komorach gazowych. Opowiada, że i w bądź też ze względu ·na liczebność elemen-
A obok d ·. d . b d' k" d• Koszalinie w fabryce Diistelkampa był tu niemieckiego, element ten jest jeszc~e stamt_ąd Niemców. 

P dk 
. .' pdrzke _sąsie tmmk ~ ,Y~ ierq ok- ma~azyn i sortownia rzeczy z obozów czasąmi dość silny, • a niekiedy pozwala „złych'', którzy warczą i usiłują 

a 1 pro u cyJne: s os osc1 1 czasze • ,_ · . ł, . b · p 1 t d k ł h d 1 
'V d · k k · ł k ;.. . d bm1erc1, g owme z o ozu w ee z po sobie nawet podnieść głowę. Tak np. w ąsać z za węg a, i tyc „ obryc 

prze s1on u ocio e - pra~ował po S · I · · · d b · t 1 
wysokim ciśnieniem _ wewnatrz nledo- . _zczecmem. m_owi, ze . o rze się s a o. Słupsku, gdzie Niemców jest jeszcze dość tolerowali zbrodnie hltlerowski 
gotowane kości, Leżą jakieś br~zowe pły- iz \yybuchla :VOJn~, g_dyz bez p~mocy, ~ dużo, nie tylko Kilka tygodni temu ot wo· siedzieli cicho, choć wiedzieli o 
ty - to skóra ludzka. Pośrodku stół - z~wnątrz_ om, i:uemieccy_, all:tyfas;z;ysc1 rzyli oni teatr, lecz posiada~ą własny za~ 

n Stoi b . ł _ . f t nigdy me zdołaliby obahc hitleryzmu .. rząd mjejski tzw Zivłlverwaltung der 
a e , ia a masa: p1erws2a aza wy we- T · d - · k • · · · ' ' 

,rzania mydła: tłus:tcz z sodą ka:ustyczną„. wi~r z~ przy tym, ze 0 npacJa Niemi.ee Stadt Stołp, Niemiec, podpisujący ·się ja-
. b . . . , musi hyc utr:r.ymana przez długi. czas, aby ko komendant cywilny ośmiela si<> wyda-

N1e trze a w1ęcei p1sac - wystarczy. f 1 ·.,.ł d · •• ł , · · ' , ·" · . aszyzm n e mo,., po mesc g owy. wac polecenia do maJątkow, znaJduiacych 
Wiemy dor :: : to „fabry~a ni.vdła" we To ~·szystko prawda - ten „dobry" się pod polskim zarządem, nakazują~ do-
Wrzeszczu pod Gdańskiem. Ńiemiec ma świętą rację, ' ale dla nas, dla starczenie kartofli. Posiadają~ jeszcze 

A teraz przeniesiemy się gdzieindziej. Polaków. dla polskiej racji stanu to wszy- chwilowo w Słupsku przewagę liczebną 
Pomorze Zachodnie. Miasto ·· Wałcz, daw- tk .; . t , nad ,Polakami, drobnymi, utrudnieniami, 

. . D t h K u· " . d d . I s o Jeszcze JCS ma10. b . k - l . , \ .... nieJ eu sc rone. weJsCia o zie - - o na•w1ę sze ic 1 me stac, na szczę„c1e 
'nicy niemieckiej, gdzie nad bramą każde- U nas, w Polsce, w obrębie naszych jadowite zęby mają już wyrwane - sta-
go domu wisi biała chorągiewka, stoi ko- granic, spra'wa ma jeszc'ze inriy aspekt. raią się jak mogą zniech~ać ludność pol
ściół katolicki. A obok, w domu parafia!- Wprawdzie linii} Odry jest już od pewne- ską do akcji osadniczej. Tak więc zdarzy
nym, w wielkiej sali, ozdobionej marmu- go czasu obsadzona przez Wojsko Polskie, ło się w tym mieście kilka wypadków ce
rowymi tabli~ami ku.. czci poległych w po- tak, że - jak się wyraził wojewoda Bor- lowego niszctenia mebli, aby nie dostały 
przedniej wojnie, tablicami, na których kowicz - mysz tamtędy do Polski się nie się one w -ręce polskie. Gdy P_olak, dr. 
Widnieją nazwiska niejednokrotnie o przemknie, niemniej jeszcze do niedawna Posmykiewicz w Słupsku. stwierdził ko
brzmieniu słowiańskim - skład rzeczy z na wszystkich drogach i gościńcach Pomo- nieczność natycłimiastowej opera,cji laryn
Majdanka. Olbrzymi stos łachów, jakieś rza Zach.odniego · widzieć się dało sznury gologicznej chorej dziewczynce polskiej i 
strzępy włosów, buty, pantofle, buciczki powracających rodzin niemieckich, prze· udał się do lekarza Niemca ·z prośbą o po
dziecinne. damskie bqty i małe botki dwu- ważnie, coprawda złożonych z kobiet, dzie- życzenie narzędzi, lekarz odmówił, zasła
latk6w. Na botach napisy firmowe: „,Prze- ci i s:tarców. Tam, gdzie władze admini- niając .się tym, że narzę°dzla m że wydać 

mydła, o obozach śmi_erci, o kom 

zowych. Wszyscy oni, wszyscy ł 

ku. są winni. Wszystkich ich ~ • statecznie i bezapelacyjnie 1300 

kompostu z kości i popiołó \' 

"który pozostawili na Majch•nku 

ją zgilotynow.ane ciała ofiar z 

eskarżają s~łady bandyckiej me 

mu parafialnym w Wałczu. ' 

O żadnym współżyciu z Ni 
ziemiach zachodnich nie może 
i dlatego z radością i ulgą pw 
autorytatywne oświadczenie 

Borkowicza, że Niemców na P(! 
chodnim . nic będzie. Do dziel 
darowania kraju wezmą się n 
setki tysięcy sprac.owanyrh rl.'I 
raz na zawsze ob'cjmując ziemi 
ski.e wbr1<>nle 
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ebranie naukowe lekarzy 
w Łodzi 

Łodzi odbyło 11lę w Szpitalu Anny 
i pierwsze od chwili osw1>bodzenia 
owe zebranie lekarzy. W zebraniu 
ł udział szereg wybitnych lekarzy nau-
6w nie !ylko z terenu miasta, ale tak
z innych ośrodków, przebywają~ych 

J.owo w Łodzi. 

branie zagaił lekarz naczelny Szplta
. Czapliclti. Po uczczeniu minutą ciszy 
łych podczas wojny lekarzy, dr. Mr~
ka zapoznała zebranych ~ ciekawym 
adklem choroby u niemowlęcia z am
rium s·zpitalnego. Następnie dr. :ir. 

kiewicz, Urbanowska i Godlewski 
sili referaty naukowe, po których wy-
ła się ożywiona, stojąca na b. wyso
'Oziomie dyskusja. W dyskusji wzięli 
udział prof. Rutkowski, docent Wlerz
k.i, docent Brokman, dr. Zabłocki i 
mentowski. 

""kusja wykazała , iż doświadczenia 
ich lat przyczyniły się do vydatnego 
-s!enia poziomu wiedzy lekarskiej. 

ogólne życzenie zebrania ·lyskusyj
szpitalu Anny Marii będą kontynuo
w dalszym c i ągu, aż do chvrili prze-
.ych czynności przez organizujące się 
zystwo Pedi~tryczne. 

--o--
Rezoluc;a \VoJ:...iz~mły 

Party.~nei niR 
ze'.Jra'1iu uczniów Woj. Szkoły Par
PP!l. uchwalono ną.stępującą rezolu-

nlowie Wojev1ódzki<ij Szkoły Partyj
R. w łodzi przesyłają wyrazy uzna
ądowi Tymczasowemu, który przez 
iejętną politykę doprowadził do po

enia z przedstawi~ielami demokraty-
w Polsce i· za granicą i stworzenia 

Jedności Na rodowej. 

Rząd Jedno.ści Naro.dowej 
tódt manifestuf e swoją radośt z powod!t-zwyCięstwa ztednononei demokracji p11ls\{iei 

Po sze-regu zgromadzeń z okazji powo- I czn}•ch w krafu i na emigracji leły pn:y1z-1.podlegfośoi iitojącego twardo na stanowisku 
ła.nia do życia i ukonstytuowania się Rządu !ość narodu polskiego. I tylko dzięki tym uzyskania pelnej jedności narodowej. 
Jedności Narodowej - odbytych w fabry- wysiłkom i tem'lo zrozumieniu obchodzimy „Dzi.$ - powiedział między innymi to·N. 
kach i instytucjach użyteczności publiczn;ij, dziś wspanld• świqtr jedności narodowej - Zdzieco,howsk! - wiemy, ie prawa l'ols~I do 
robotnicza ł.Ódź potęin14 manilestacJą cało- powiedział przedstawiciel Polskiej Partii Ro- tycia wywalczone krwią najlepszych Jet sy
go społeczeństwa na Plaeu Wolności dała botniczeJ ~?w pik. :toga-Sowiński. nów pod Lenino, Tobrukiem, Cassino i w 
wyraz swej radośr.i z dokonanego zjednoc:ze- „Jednocześnie-mówił d&lej tow. Sowiń· murach Berlinll _ nie zostaną przez nikogo 
nla. ski - dzień d:;;isiejszy jest dniem klęski I •11- ograniczone, jak nfe zostan14 ograniczone wy-

Wielotysięczne tłumy łodzian wysłucha- du nad klik14 reakcyjną w Londynie, od kló· , wałczone przez lud pracy prawa socjalne. 
ły przemówień przedstawici-eli partii poH- rej odwrócili się wrzyt1cy. ZJednoczenie, U\wor:zenie R:i.ądu Jedności NarodÓwej, to 
tycznych i Związków Zawodowych, wykazu- które d:i:iś osiągnęliśmy, Jest wyrokiem na zwycięstwo P"isklei demokracji - czynnika 
jących ogrom dzieła, które zostało dokona- tych wszys•k:ch, którzy wspólnie z bitlery. ładu i spÓkoji- w kraju. tTtworzenie Rządu 
ne, wbrew zakusom mącicieli spokoju pub!!- zmem kop~łł grób dla nas-.:;ej . Ojczyzny. Jedności Narodowe! - to ostateczny cios 
cz.nego przez zjednocl!:enie siły demokraoji - I tak jak w polityce wewnętrznej pań- dla mącącej pokój Evropy faszystowskiej re-
polskiej. - stwa Rząd Jedności Narodowej jest kontynua- akcji". Przemaw· ' poz'\ tym przedstawiciel -. 

„Dzieło, :""-.>oczątkowane przez Polski te>rem poc:.:ynań Rządu Tymczaso~ego R.P.- Str. Dem<>kratycznego. 
Komitet Wyz-Nolenia Narodowego, a konty- tak w dziedzini 0 poi!ityki zagranicznej b1t- Niemilknącymi okrzyka~l na cześć Pre
nuo"Nane konsekwentnie przez Krajowę Ra- dzie on kontynu„wa6 ścisłą współpracę z na- zydenta Krajowej Rad1• Narodowej, Rządu 
dę Narodrwą I Rząd Tymczasowy R.P,., da!o rodami miłują'!ymi pokój, a przede wszyst- Jedn·ości Narodowej przyjęli zebrani treść 
możność: po pokonaniu największego wroga kim z bratnimi narodami słowial\skłml, ze rezolucji skierowanej na ręce Prezyd-arnta 
ludzkości, hftlpryzmu - odn:eść: zdec:ydowa- Zwi11zkiem Radzieckim na c:zeln • K.R.N. ob. Bieruta, która mów! m. in. 
ne zwycięstwo nad rodzimą reakcją pclsktt, „Na oczach naszych dokonał się wielki „Zebrani na wielkiej manifestacji Jedn'>ś-
pnez stworze::t' Rządu, który jest repre- akt zjednoczenia całego narodu - mówił cl Narodowej w Łodzi prze-syłajf na Was:ze. 
zentac;ją wszystkich zdrowo I patriotycznie przedstawiciel Stronnictwa Ludowego ob. ręc:e, obywatelu Prezydencie, swe wyrazy ra
myślących Polaków" - powiedział w wstęp- Dera - oł >k robotnika l chłopa stanął in- doścł z powodu utworzenia Rządu Jedności 
nym przemówieniu prezydent m. ł.odzl ob. teligent pra'"lljąc •. Do demokn1ycznego spo- Narodowej. 
Mijał. · łeczeństwa w kraju przyłączyli się wszyscy Rząd nasz jest zewnętrznym wyrazem 

„s.worzenif' Rządu Jedności Narodowej szczerzy d(?mokraci z za.gren!cy, którzy zjednoczenia się wszystkich sił demokrac:ff 
daje możnoś<"- wszystkim, dobr• państwa ma- przekonali się, ,że praca dla Polski demokra- w kraju j z11gra111icą, wynzem przylączeń;n 
jącym na względzie Polakom stanąć do pra- tycznej jest koni·ecz.nością, Wszyscy ci, ktp- się do wielkiego dz\e!a odbudowy kraju tych 
cy nad odbudowaniem kraju'' - - mówi ob. rzy tlgo :1ie ro ·.mmieją,1 zostamą przez na- sił demokruyczny~h. które do niedawna sta
wicewojewoda Szudziński, przedstawiciel ród · 7!-re~len,i z jego szerngów, ta.k jak ma ły na cboc:i:u. 
Pc-lskiej Partii Socjalistycznej. to miejsce z resztka-mi sanacyjnej kliki lon- Jedność Narodu w dzie!e bud.owy wiel-

·„Dziś, t'zlP,!d wysiłkom Rządu Tymczaso- dyńskiej". klej, demokraiycznej, niepodległej Polski _ . 
wego R.P. - do pracy dla dobra kraju pr.zy- Z entuzj~z.mem przyjęte zostało pn:emó- jest wyrazem zwycięstwa idei dęmokratyct
stąpili ci wszyscy :r. kra!u I :-:agranicy, którzy wienie tow. Zdziechowskiego przedstawicie- nej n;1d ciemnym• siłami r•kcji, która sto
zrozumieli, że tylko-w oparciu o społeczeń- la Związków Zawodowych, który w prostych czyla się na tory antypaństwo•Nej działalnoś
stwo polskie zgrupowane wokół czterech słowach dał wyraz rci. dości polskiego świata ci i tym samym postawiła się poza nawias 
partii polil!'cznych I ugrupowa6 demokraty· pracy, od pierwszych chwil odzyskania nie- narodu'". 

h żyje Rząd Jedności Narodowej! 

.:;,;~:;~~~;~~~;~~;;!;!„„ w. lio1u -budziemu d&bPze 11aarowido1ani 
'~::sied~~a:;~:~~~ ;~ci:; ~u~;:d:~: · Transporty tłuszczu, mleki skondensowanego, tarzyn i konserw nadeida do Łod.zi 
sy na najwyższe semestry rozpoczną 
w lii;c ·. Przy organizacji jednak, 

·zymy, są duże trudności ze skom
nlem przyrządów naukowy; ;h i kslą
z!edziny: mechaniki, fizyki. chemli 

otechniki, oraz 'szkła chemicznego, 
. ętnie są nabywane. . 

y kierować nale·ży vod adresem: 
olitechnl·ka, Wodny Rynek 2 lub 
a, Politechnika, ' Lwowska 1 inż. 

'dz!ński. 
-X-

00 zarządców firm 
poniemieckich 

.d Miejski w Łodzi, Wydział Apro
i Handlu wzywa wszystki•oh tym

h za.rządców firm pon!emie·cki1ch, 
4dzenia S'Z<:zeg6łowego remane<n
a:nlem cen w markacch n!emlecki•eh 
dzień 1 l!.pca 1945 roku. 

ent należy sporządzić w pięciu 

rzach i złożyć go w Wydziale 
,cj! i Handlu, Al. Kościuszki 21, po-
11 'V'T nieprzekraczalnym terminie 

4 lipca 1945 r. pod skutkami praw-

-x-· -
Łodzi podczas okupac)i 
ł:odzi podczas okupacji ilust.ruje 
eh ·i wymownych skróta·ch nowy 
arda Buczkowskiego ,,Łódż". Ak-
rozgrywająca ·się w okresie 

daje nam S}'illtetyczny obraz nie
ostawy proletariatu łódzkiego w· 
okupantem. Film ten, nad którym 
ju4: na ukończeniu, zamykają sce
odzenia miasta przez wojska so
polskie, oraz obrazy . łÓdzkiego 
cy, rozpoczynającego swój zwy-
sz w Odrodzonej Polsce. • 

. rze Powszechnym (ul. 11 Jii&topa

. ziennie, ciesząca się ogromnym 

:em sztuka Wsie:woloda Iwanowa 

Początek przedstaWienla 
\ 

Pamiętamy . jak to było na początku. I Należy jednakże zaznaczyć„ że nieza-1 Obecnie zaopatrzono 1-ą kategorię robot
Nie było nic. Puste wystawy sklepów. leżnie od ilości chleba kwestia jego jako- ników w 1 kg mięsa za maj. Jeżeli do
Tłumy ludzi, którzy . z rozmaitych stron śei pozostawia jeszcze wiele do życzenia. pływ mięsa nie pokryje zapotrzebowan' a, 
Polski, a przede wszystkim z Warszawy Wpływa na to częściowo zły stan piekarń wyda się zamiast drugiego, kg mięsa po 
zjechały do Łodzi, bały się głodu .. Bały (mało . jest piekarń mechanicznych) 'i zły 1/:kg konserw rybnych. 
się myśleć o tym. jak to będzie, bo zda- stan zapasów mąki, ale dużą rolę odgrywa Ogółem, 0 ile w kwietniu ludność pra
wało się, że nłe ma skąd wziąć. Powoli tu niedbała praca piekarzy. Do niedawna cująca otrzymała A!:aiedwie część artyku
pojawiły się pierwsze państwowe sklepy jeszcze piekarnie pozostawiały wypiek łów, przydzielonych na podstawie kartek, 
spożywcze, otrzymaliśmy pierwszy kart- chleba kartkowego na wieczór, wydając 0 tyle w czerwcu kartki będą całkowk!e 
kawy chleb. w ciągu dnia białe pieczywo na wolny pokryte. Każdy pracujący otrzymał po 

Ten pierwszy chleb był właściwie, nie rynek. Chleb był kwaśny i . źle wypieczo- 10 kg chleba, po 1/2 kg cukru, po 1 kg 
wiadomo z czego. bo pozostawione przez ny. Wprawdzie notuje się obecnie pewną tłusz.czu, po 2 kg mąki (wydawanie iej 
Niemców zapasy były minimalne. 1 kwie- poprawę, ale tym niemniej urząd aprowi- trwa), po 800 gr grochu, co jest równo
tnia było w mieście mąki na 3dni. Wy- zacji powinie.n kłaść stale nacisk na gatu- ważne 2 kg kaszy. Ponadto otrzymano 
słało się ludzi w okolice. Różnymi środ- nek chleha przez częstą kontrolę piekarń. jeszcze nadprogramowo po 1 kg marmola
kami lokomocji zwoziło się zboże do mia- Mniej różowo, a nawet ~ręcz niedo- dy. Charakterystyczny jest poza tym fakt, 
sta. Powstał pierwszy 700 tonowy zapas brze przedstawia się sprawa mięsa. Bu- że liczba p:racującyc).1 i pobierających tym 
zboźa, wystarczający dla zaprowiantowa- rza wojenna, która przeszła przez kraj od- samym kartki żywnościowe wzrosła w 
'nia miasta na 10 dnr. To pozwoliło zor- biła się przede wszystkim na pogłowiu Łodzi z 280 tysięcy w kwietniu do 370 ty
ganizować normalną px;acę. Z pomocą dy- bydła. Jest to zresztą zjawisko, występu- sięcS,,_ w czerwcu. 
rekcji kolei, która szła na rękę, pódsta- jące zawsze po każdej wojnie, zjawisko, w trosce 0 dostateczne zaprowianto
wiając wagony na torach i z pomocą będące dziś plagą całej Europy. Przypom- wanie Łodzi, tego największego ośrodka 
Związku· Radzieckiego, który przysłał spo- nieć można, że po pierwszej wojnie świa- przemysłowego Polski, Rząd :Rzeczypos?o
re ilości zbofa i mąki, aprowizacja miasta towej 1914-18 Polska importowała mięso litej zapowiedział ogromną ilość artyku
wkroczyła na normalne tory. Obecnie, aż do roku 1925. I teraz parę lat zapewne łów spożywczych i innych na liniec. Do 
niezależnie od chleba, wydawanego na potrwa, zanim nasze gospodarstwa rolne Łodzi ma ptzybyć 13.000 ton tłuszczów, 
kartki, m. Łódź posiada zapas zboża na doprowadzą pogłowie bydła do stanu nor- mleka skonden!lowi:inego, iarzyn, konserw, 
okres 3 tygodni. Zważywszy fakt, że je- malnego. odpowiadającego przynajmniej artykułów przemysłowych i innych. To 
steśmy na przednówku, że z szeregu po- zapotrzebowaniu rynku. . wystarczy całkowicie na pokrycie zapo
,wiatów jest do odebrania spory kontyn- Wróćmy jednak do faktów. Za kwie- trzebowania ludności pracuiącej Łodzi na 
gent zboża, należy sądzić, że nic nie zmąci cień ludność pracująca Otrzymała przy- okres kilku miesięcy. Na"PłY"" tylu arty-

malneJ. aprow1·zacJ·1· m1'asta Do żniw - dział mięsa częściowo z zaopatrzenia.mia-nor · kułów żywnościowych, których pewną 
wystarczy. sta, częściowo zaś z . dotacji przemysłu. część zawdzięczamy UNRRA wpł~"llie rów-

Marmolada, ·sól i mak- na kartki 
nież dodatnio . na uregulowanie i obniżkę 
cen spekulacyjnych wolnego rynku, bę
dzie jednym z czynników stabili7:ic ji 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że na kartki żywnościowe ,na m-c czerwiec 
będą sprzedawane w sklepach, włączonych 
do rtl.ie-jskiej sieci rozdzielczej, ~astępujące 
artykuły: 

Marmolada: w cenie zł. 12. - za 1 ltg 
Kat. I prac. na odcinek Nr. '1 po 1 kg 
Kat. II prac. na odcinek Nr. 7 po 0,75 kg 
Kat. I R. na odcinek Nr. 7 po 0!5 kg 
Kat. „Dz'' ne odcinek Nr. 7 po 0,5 kg 
Sól bi!!la: w cenie zł. 2,25 za 1 kg. 

Kat. I pra<:. na odcinek Nr. 12 po 0.4 kg 
Kat. II prac. na odcinek Nr. 12 po 0,4 kg 
Kat. I R. na odcinek Nr. 12 po 0,3 kg 
Kat. IIl R. na odci.;iek Nr. 12 po 0,2 kg 
Ka~. „Dz' na dc!nek Nr. 12 po 0,3 kg 

handlu i likwidacji spekulacji. L. R. 

O ksJątt<i dla rannych iołnlerzy 
Polski Czerwony Krzyż w Łodzi apelu je 

do społeczeństwa łódzkiego z prośbą o 
ks.jążk! dla rannych żołnierzy 4 Okręgo-Mąka żytnia pytlowa 70 proc:. w cenie 

zł. 1.30 za 1 kg we·go Szpitala Wojskowego przy ul. Że-
romskiego 'Nr. 113 . Kat. I prac. na odoinek Nr. 8 po 1 kg 

i na edcinek Nr. 26 po 1 kg Pożądane również instrumenty muzy<:z- , 
Kat. II prac. na -od<:inek Nr. 8 po 1,5 kg ne i gry do świetlicy. 

Kat. I R. na ·odc:nek Nr. 8 po l kg 
Kat. „Dz" na odc!nek Nr. 8 p,o 1 kg 

Zgłoszenia kierować nale4:y 
Nr. 16. 

do pokoju 

ł.OSZEŃ DROBNYCH: za wyraz petitowy w tekście- · 10 zł, poza tekstem: - 5 zł., przetargi i nek~·ologi: - 7 1 zł. W numerach niedzielnych i świątecznych - 50% 
drożej. Inne ogłoszenia - od umowy. OGł.OSZE!UA PRZYJMUJE: Administracja „Głosu R<>ho-tniczego" - Piotrkowska 86, Tel. 25/J-21 wew. 10. • 

PPR w Łodzi. Jtomitet R«lakcyjny. B.ed. 1 Adm.: ł.ódt PlOb'kowiB& 86. Tel.1 25~21. Druk.amia Zakł, Grafi Spółdzielni Wyd. „ltsi~żb". D·0188ł 
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